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REALNY BUD2ET.
Tymczasowe zestawienia kasowe wy 

kazują, że budżet roku 1936/37 został 
zamknięty nadwyżką. Wydatki za 12 
miesięcy wyniosły 2,lo8 mil. zł., do* 
chody zaś zł. 2,164 mil. Przewyżka 
więc dochodów nad wydatkami wynos 
„i 6 mil Preliminarz budżetowy oka* 
zał się więc realnym także i w wyko* 
naniu, tworząc silny fundament dla 
zdrowej polityki gospodarczej.

A jest to osiągnięcie nie małej wagi. 
Żyjemy bowiem wedle słów deklara* 
t ji  ideowej Obozu Zjednoczenia Naro 
dowego „w okresie wstrząsów ekono* 
nicznych i finansowych, gdy jedynie 
głębokie poczucie obywatelskie, ofiar* 
ność w stosunku do państwa i bez* 
kompromisowe związanie z państwem 
swego życia i mienia mogą umożliwić 
wyjście z tych wstrząsów w stanie nie* 
osłabionym'. Nowoczesne państwo 
ma tak trudne i skomplikowane stano 
wisko w regulowaniu stosunków go* 
spodarczych, że jeśli chce swe zadanie 
spełnić, musi mieć same finanse uregu* 
lowane Musi mieć spokój i swobodę 
działań i nie może przeżywać równo* 
cześnie kłopotów i trosk deficyto* 
Wych Może swą misję regulatora sto 
sunków gospodarczych w kraju wtedy 
naprawdę wypełnić; gdy jego własny 
dochód Łyje w zgodzie z rozchodem.

Z tego właśnie stanowiska trzeba 
patrzeć na fakt wywalczenia wre* 
szcie równowagi budżetowej w pań* 
stwie.

Ostatnim budżetem, który został wy 
konany z nadwyżką, był budżet na 
1929/30 r. Budżet ten inkasował wpły* 
wy z okresu szczytu fali koniunktural 
nej 1928 29 r. i zamknięty został nad* 
wyżką 38 mil. zł. Poczynając od tego 
okresu, równolegle z rozwijającą się 
depresją gospodarczą, zamykane są 
poszczególne lata, mimo uporczywej 
walki, z deficytem budżetowym.

Osiągnięcie równowagi budżetowej 
w r. 1936/7 jest wynikiem oddziałania 
trzech czynników: zarządzeń i norm 
finansowych, zarządzeń, dotyczących 
administracji państwowej w zakresie 
wykonywania budżetu oraz pomyślne 
go rozwoju koniunkturalnego.

Podkreślić z całym naciskiem nale* 
ży, że dotyczące zarządzenia Rządu 
nie ograniczały się bynajmniej do jed* 
Postronnego nakładania świadczeń na 
społeczeństwo na rzecz Skarbu Pań* 
stwa; przeciwnie stworzyły one szereg 
wzajemnych ulg i świadczeń, które 
łącznie z przeprowadzoną obniżką cen 
sztywnych stwarzały podstawy dalsze 
go rozwoju.

Na wykonanie budżetu oddziałały 
mocno zarządzenia o charakterze o* 
szczędnościowym. Norm takich wyda* 
no dużo. Przede wszystkim wymienić 
należy utworzenie instytucji delega* 
tów do wykonania budżetu, którymi 
są urzędnicy, powołani przez swych 
resortowych ministrów. Delegaci ci są 
odpowiedzialni za realny układ i wy* 
konanie budżetu swego resortu tak p» 
stronie wydatkowej jak i dochodowej. 
W  szczególności delegaci ci przestrze* 
gają na terenie Swych resortów zarzą* 
dzeń oszczędnościowych Min. Skarbu, 
przestrzegają wykonrnia budżetów 
miesięcznych, inicjują Sami akcje o* 
szczędnościowe i prace racjonalizujące 
gospodarkę. Delegaci budżetowi współ 
pracują z Min. Skarbu przede wszyst* 
kim po przez organizowanie przez 
Min Skarbu zebrania, na których wy 
jaśniane są sprawy, zwiazane z gospo- 
darką budżetową oraz inicjowane tak*

Marszałek Śmigły-Rydz na zjeździe 
„Rodziny wojskowej".

Warszawa. 3. 6. (PA T.) Przemówienie 
Pana Marszałka Smigłego*RyJza, wy* 
głoszone dnia 2 czerwca na uroczysto* 
ści otwarcia U*go Walnego Zjazdu 
„Rodziny wojskowej".

Szanowne Paniel 
Bardzo mi przykro, że mogę tylko 

w ciągu kilku chwil być obecny w cza. 
sie zjazdu i obrad Pań. Obowiązki, 
których już nie mogę cofnąć, nie po* 
zwalają mi na dłuższe pozostanie. 
Rzecz prosta z chwilą, kiedy przysze* 
dłem, to na pewno nie potrafię oprzeć 
się pokusie, aby nie wypowiedzieć do 
Pań kilku słów, ażeby nie złożyć ży* 
czeń i w pracach zjazdu i w całokształ 
cie pracy Szanownych Pań O ile cho­
dzi o cele i zadania pracy Rodziny 
Wojskowej, to one zostały tak głęto* 
ko i przewidująco ujęte przez Marsza! 
ka Piłsudskiego, Waszego założyciela, 
naszego Wodza i Twórcy Polski dzi­
siejszej, że w tej'dziedzinie program 
jest na dłuższy czas dla pracy ustało* 
ny. Chodzi tylko o stosowanie go i 
sądzę, że w tej interpretacji zadań i 
celów napewno Panie znajda właściwą 
drogę kierując się nie tylko intelek* 
tern, nie tylko myślą, ale kierując się i 
właściwym W«m kobietom polskim 
sercem. Kobieta Polka weszła w nie* 
podległą Polskę z wielkimi, szlachetny 
mi i pięknymi tradycjami. Potrafiła 
ona nie tylko mężnie z wielkością du­
szy stać obok mężczyzny w iego tru* 
dzie wielkim pracy dla Polski, ale po* 
trafiła niejednokrotnie tam, gdzie męż 
czyzna w swej zimnej rachubie, w kal*

kulacji zimnej ustawał, gdzie wydawa­
ło mu się, że me ma możliwości, ona 
potrafiła swym kobiecym instynktem, 
dającym jej wyższość nad mężczyzną, 
w tym wypadku wyczuć właściwą dro* 
gę — drogę honoru, właściwa drogę — 
drogę wielkości. Panie — głęboko je­
stem przekonany, — mając nie tylko 
to tradycyjne serce Polki, ale Doza tym 
będąc Polkami, należącymi do Rodzi* 
ny Wojskowej, mają napewno w dwój 
nasób silniej bijące serce tak. że glę* 
boko jestem przekonany, że praca W? 
sza potrafi zawsze stać sie zorientowa* 
ną i znaleźć odpowiednie środki do re* 
alizacji. Ponieważ zjazd dzisiejszy jest 
me tylko zjazdem zwykłym, ale jest 
poza tym złączony z wielka i pod 
względem moralnym głęboką uroczysto 
ścią sztandarową, vńęc pozwolę sobie 
w związku 7 tym życzyć Paniom, aby 
ten piękny sztandar Wasz — iak gdy* 
by młodszy brat naszych żołnierskich, 
wojenną chwałą otoczonych sztanda­
rów — był zawsze w Rodzinie Wojsko 
wej widomym znajdem głębokiego 
współżycia ideowego i współpracy ide 
owej Rodziny Wojskowej i woiska, 
aby był widomym makiem zgodnego 
i stałego współudziału Rodziny W oj. 
skowej w naszym życiu woiskowym, 
w którym to życiu Rodzina Wojsko* 
wa przez swą czystą, dobra, szlachetna 
atmosferę potrafi dać ledtn czynnik 
moralny więcej, w czasie pokoju potrą 
fi dać realną pomne dla woiska pracę 
w czasie wojny. Tego Paniom życzę.

Projekt ustawy o dodatkowym
kredycie.

Warszawa. 3. 6. (P A T ) Znajdujący 
się na porządku dziennym piątkowe* 
go posiedzenia Sejmu (pierwsze czy* 
tanie) rządowy projekt ustawy o do* 
datkowym kredycie na rok 1937/38 
na pomoc dla gospodarstw rolnych, 
dotkniętych klęskami żywiołowymi, 
przewiduje kredyt w wysokości 
700.000 zł.

W  uzasadnieniu do tego projektu 
czytamy:

W  dniach 16 i 17 maja 1937 r. tereny 
powiatów: morskiego, kartuskiego i
lubawskiego zustały nawiedzone nie* 
bywałą nawałnicą gradową, która miej 
scami całkowicie zniszczyła zasiewy. 
Obszar całkowicie zniszczonych plo* 
nów wynosi około 6000 ha.

W  dniach 22—24 maja 1937 r. tereny 
powiatów: olkuskiego, miechowskie*
go, pinczowskiego, jędrzejowskiego o* 
raz krakowskiego i chrzanowskiego 
zostały nawiedzone niezwykłą nawał* 
nitą gradową, która prócz strat w bu* 
dynkach i inwentarzach — zniszczyła 
wielkie obszary zasiewów.

Prócz tego w pierwszych dniach ma*

ia r. b. wylew rzeki Słuczy spowodo* 
■wał poważne zniszczenia w powiecie 
sarneńskim. Ogółem obszar zniszczo* 
nych plonów wynosi ponad 40.000 ha.

Według wniosków, przedstawio* 
nych przez zainteresowanych wojewo* 
dów, pomoc państwowa powinna być 
zorganizowana niezwłocznie w ramach 
najmniej 700.000 zL, z czego powinno 
przypaść: dla województwa kieleckie* 
go 400.000 zł., dla wojew. krakowskie* 
go 100.000 zł., pomorskiego 170.000 zł., 
dla wołyńskiego 10.000 zł., na obniżę* 
nie oprocentowania kredytów 20.000 
zł. Powyższy wydatek zostanie pokry* 
ty zwiększoną wpłatą do skarbu mo* 
nopolu spirytusowego.

ŚMIERĆ W  TATRACH .
Zakopane. 3. 6. (PA T.) W  Tatrach 

zdarzył się wypadek, który pociągnął 
za sobą pierwszą w tym sezonie let* 
nim ofiarę.

Zginął mianowicie prof. lioelm 
krzemienieckiego mgr. Wroniewski

że prace, zmierzające do obniżenia ko* 
sztów administracji.

W  sprawach oszczędnej gospodarki 
budżetowej wydany został szereg zaizą 
dztń bądź przez Radę ministrów, 
bądź przez Min Skarbu Zmniejszono 
ilość urzędników, obniżono wyso* 
kość diet przv poJróżach służbowych, 
poddano ograniczeniom wydatki na

środki lokomocji, wydano zarządzę* 
nia, dotyczące oszczędnej gospodarki 
w przedsiębiorstwach państwowych.

Wstąpiliśmy redy bezsprzecznie na 
j drogę, która doprowadziła gospodar*
i kę i finanse państwa do równowagi. 

Jest to wielka zdobycz, wielkie uła* 
twienic w osiągnięciu wielkich celów, 
które nam przyświecają. Gd.

Plenum Sejmu.
Warszawa. 3. 6 (PAT.) Plenarne po 

siedzenie Sejmu wyznaczone zostało 
na dzień 4 b. m. (piątek) na godzinę 
listą.

Kredyt dla kupiectwa.
Warszawa. 5 czerwca. (P. A. T ) 

Jak się dowiadujemy PKO przyznała 
dla drobnego kupiectwa chrześcijan* 
skiego trzeci milion złotych kredytu 
dyskontowego.

Kredyt ten zostanie rozprowadzony 
— podobnie jak j poprzednie dwa mi­
liony — za pośrednictwem Banku 
Związku Spółek Zarobkowych.

Marszałek Prystor 
dla powodzian.

Warszawa. 3. 6. (PAT.) Marszałek 
Senatu Aleksander Prystor polecił wy* 
asygnować kwotę zł. 1000 na rzecz o* 
fiar, dotkniętych klęską powodzi w 
woj. kieleckim.

Budowa mieszkań 
robotniczych.

Warszawa. 3. 6. (PA T.) Dnia 31 ma* 
ja b. r. w godzinach popołudniowych 
p. Premier gen. Sławoj*Składkowski 
przybył do Naczelnej Dyrekcji lasów 
państwowych na konferencję w spra* 
wie planu inwestycyjnego lasów pań* 
stwowych.

W  ciągu bieżącego sezonu budowda* 
nego przed jesienią roku bieżącego ma 
być wykończonych i oddanych do za* 
mieszkania w różnych przedsiębior* 
stwach lasów państwowych ogółem 
400 mieszkań robotniczych.

W YRÓ ŻN IEN IE W ĘG IERSK IE 
DLA J. KADEN=BAN DROW SKIE* 

GO.
.Warszawa. 3. 6. (PAT.) Tow. wę* 

gierskie im. Adama Mickiewicza w Bu 
dapeszcie nadało jednomyślna uchwa* 
łą godność członka honorowego sekre* 
tarzowi generalnemu Polskiej Akade* 
mii Literatury Juliuszowi Kaden*Ban* 
drowskiemu za zasługi położone na 
polu zbliżenia polsko*węgierskiego. 
Uchwała powyższa została, w myśl 
statutu towarzystwa, zatwierdzona w 
dniach ostatnich przez węgierskiego 
ministra spraw wewn.

Zainteresowanie Roosevelta 
konfliktem hiszpańskim.

ITydepark. (Stan New. Jork). 3. 6. 
(FA T.) Prezydent Roosevelt jest w 
stałym kontakcie telefonicznym i tele 
graficznym z Waszyngtonem w zwią 
z ku z sytuacją w Hiszpanii. Trzykrot 
nie prezydent rozmawiał z sekreta 
rzem stanu Hullem, oamówił jednak 
złożenia jakiegokolwiek oświadczenia.

D ZIEN N IK A RZE NA ŚLU BIE 
KS. W IN D SO R U .

Londyn. 3. 6. (PA T.) Na ślubie ks. 
Windsoru z panią Warfield bedzie o* 
becnych tylko 5 dziennikarzy. Kores* 
pondent Reutera, który bedzie jedy* 
nym przedstawicielem całej prasy bry* 
tyskiej, jeden dziennikarz francuski i 
trzech dziennikarzy amerykańskich.

KS. KON O YE TW O RZY G A BIN ET
Tokio. 3. 6. (P A T ) Cesarz powie* 

rzył księciu Konoye, przewodniczące 
mu Izby wyższej, misję tworzenia ga« 
binetu.
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Wiadomośd bieżące.

C Z E R W C A  1937

Czwartek
Klotyldy 

J«tro: Kwiryna 
Wschód slonca 3'19 
Zachód .  19 50

T E A T R  W IELK I.
Czwartek gjodz. 20 „K ró l".
PiąK k godz. 70 „K ról"
Sobota godz. 20 „K ról"

P O W S Z E C H N Y  T E A T R  Ż O ŁN IER Z A . 
(T eatr R o _m aitości).'

Nieczynny.

C O LO SSEU M .
„W szystko dla d zieci" codziennie.

KINOTEATRY i
A P O L L O : „Madame Lenox z tajników  

carskiei ochrany".
C A S IN O : „6 lat m iłości" i „W iedeń — 

Londyn'1.
C H IM E R A : „Pod T w o ją  O b ro n ę". 
E U R O P A : „Panna Piotruś".
K O P E R N IK : „Je j pierwsza m iłość". 
M A R Y S IE Ń K A : „W esel, biedacy". 
M E T R O : „Skow ronek" (z M artą Eg»
gert).
M U Z A : „Czarny an io ł".
P A Ł A C E  „Pan redaktor szaleje".
P A N : „Cygańskie dziewczę" z Flipem i 

Elapcm.
I A X :  „Będzie lep iej" ze Szczepkiem, 

Tońciem  i radca Strońciem.
R A J : „Pepi".
ST Y L O W Y  : „Człow iek, który wiedział" 

i rewia.
SW 1T : „Ada to nie w ypady1.
T O N : „Bohater z Texasu".
U C IE C h A : „O saczona" i rewia.

FO TO PLA STIK O N
„Salzburg". Urocze miasto międzynaro* 

dowych festiwali u stóp A lp.

Watykan o konflikcie z Rzesza.
Citia del Vaticano. 3 6. (PA T.) W  

związku z ogłoszoną przez niemieckie 
Biuro informacyjne wiadomością o no 
cie rządu niemieckiego, zarzucającej* 
Kurii rzymskiej uniemożliwianie nor* 
malnych stosunków dyplomatycznych 
pomiędzy Rzeszą a Watykanem, tu* 
tejsze koła kościelne informują, że 
Watykan nie odwołał ani na stałe, ani 
na czas przejściowy, swego nuncjusza 
w Berlinie. Nie wiadomo rown.eż, by 
nuncjuszowi wręczono ze strony nie* 
mieckiej paszporty dyplomatyczne. Co 
się tyczy ambasadora Rzeszy przy 
Watykanie von Bergena, koła kościel 
ne oświadczają, że ambasador opuścił 
Rzym dnia 26 maja, motywując swój 
wyjazd koniecznością urlopu wypo* 
czynkowego. Odnośnie do powodów, 
które wywołały wystosowanie ostat*

tniej noty niemieckiej do Watykanu, 
koła kościelne oświadczają, jże rząd 
niemiecki w dniach 24 i 25 maja doma 
gał się, aby Stolica Apostolska zdeza* 
wuowała kard. Mondzleina z Chica* 
go, bądź też aby wyraźnie odcięła się 
od jego mowy. Odpowiedź Watyka* 
nu, nie uwzględniająca żądań niemie* 
ckich, uznana została w Niemczech za 
niewystarczającą, czego dowodem by* 
la m. in. mowa min. Goebbelsa, wygło 
szona 28 maja. Wobec ostatniej noty 
niemieckiej, koła dobrze poinformo* 
wane sądzą, że należy liczyć się z mo* 
żliwością faktycznego wakansu na o* 
bu placówkach dyplomatycznych w 
Watykanie i Berlinie. Stan taki nie bę 
dzie jednak równoznaczny z urzędo* 
wym zerwaniem stosunków dyploma* 
tycznych.

— Codziennie „K ról‘‘ w Teatrze W iał* 
kim. — W  Teatrze W ielkim  codziennie 
o godzinie 8 wieczorem znakomita komc* 
dia francuska p. t. „K ró l", w reżyserii A. 
Cw ojdzińskiego. Obsada premierowa. Ko* 
media ta cieszy się wielkim powodzeniem, 
dzięki swym nadzwyczaj dowcipnym sy* 
tuaćjom oraz nadzwyczajni j grze artystów, 
czego dowodem ciągłe brawa rozbaw ionej 
publiczności przy otwartej kurtynie. — De* 
koracje projektu O tto m  Rexa. Kierownic* 
two muzyczne J ^ u n d a.

— Pow sz^chn* Teatr Ż ołnierza na g o j.  
cinnych występach. — W  obecnym  ty* 
godniu Powszechny Teatr Żołnierza wyje* 
chał do innych garnizonów.

KOMUNIKATY.
— 3*letnia Pryw. Szkoła Gospodarcza 

Żeńska w Snopkowie, kształcąca nauczy* 
ciclki gospodarstwa domowego i in s ju k *  
to ik i K ół Gospodyń W iejskich ogłasza 
wpisy na rok szkolny 1937, i38. Szkoła przyj 
rnuie kandydatki narodowości polskiej, z 
ukończoną szkołą średnią, ogólnokształcą* 
cą (matura gimnazjalna lub sejrflnarialna). 
Inform acyj udziela sekretariat S Jc c ly . — 
A d res: Pryw. Szkoła Gospodarcza Żeńska 
w Snopkow ie p. l  wów, telefon 201*88.

— Ostatnie dni wystaw A l. Hofmana 
i A . Karpińskiego odbyw ają się w pa* 
wilonie. wystawowym H otelu Europej* 
skiego. — Zbiorow a ekspozą oja dzieł 
znakomitych ki akowskich m ilarzy do* 
biega końca. A lfons Karpiński, który miał 
przyjechać w tych dniach do Lwowa dla 
wykonania szeregu zamówień portretowych 
opóźni swój przyjazd, gdyż w obecnym 
czasie kończy portret Pana Prezydenta Rze, 
czypospolitej M ościckiego, który zdobić bę* 
dzie nowy gmach M  S. Z. w W arszawie. — 
Lwowska wystawa zwinięta będzie w nie* 
dzielę, dnia 6*go czerwca.

— Pieśń o Hamalii — słuchowisko. Prze* 
piękny poemat Tarasa Szewczenki wysta* 
wia T ta ti  W yobraźni dnia 4 bm. o godz. 
lb .15. Tytuł poematu brzmi „H am alija". 
B y ło  to imię słynnego atamana, kióry wy* 
praw ił się do Skutari, aby : wolnić z pęt 
niewoli tureckiej tysiące Kozaków. Słucha* 
wisko to, łączące w sobie piękno formy li* 
terackiej z czarem ilustracji muzycznej, o* 
pracował dla radia W ładysław  Kowalczuk 
i Zbrgniew Lipczyński. D oskonałe duma* 
czentfe polskie pióra J .  Łobodow skiego.

— Otwarcie przystani lwowskiego Yacht 
Klubu w Janowie. W  niedzielę 6 bm. od* 
będzie się w Janow ie otwarcie i poświęcę* 
nie przystani oraz podniesienie bandery 
ud d ziału  śródlądow ego Y  ich t K lubu P oL  
ski we Lwo-wio.

KRONIKA MIEJSKA.

Jeszcze w sprawie autorstwa Panoramy 
Racławickiej we Lwowie.

„Panoram a" przystąpił J o  pracy nad paitią 
centralną. Cały środek bitw y: atak chło* 
pów na armaty, począwszy od G łow ackie* 
go, postać wodza naczelnego, zwarta masa 
chłopów pod sztandarem kościelnym , gru* 
pa pod krzyżem, wszystko to wyszło z pod 
pcndzla ojca mego. Druga część obrazu, a 
więc armię rosyjską, atak kaw alerii, sztab 
i konia pod Kościuszką malował p. W . 
Kossak. W  w ykonaniu obrazu pomagali 
artyści: Zygmunt Rozwadowski, Ludwik
B o ller, Tadeusz Popiel, chwilowo zaś byli 
zajęci Teodor Aksentow icz, M ichał Sozań* 
sta, W łodzim ierz Tetm ajer i W incenty Wo» 
dzrnowski.

Z abierając głos „pro domo sua" nic my* 
ślę wcale kwestionować udziału p. W . Kos* 
saka przy powstaniu „Panoram y". Pragnę 
tylko wyrazić swoje zdziwienie, skąd w 
świadomości p. W . Kossaka, który namalo* 
wał drugoplanową część „Panoram y" po, 
wstało przeświadczenie, pozwalające mu 
czuć się prawie wyłącznym je j autorem.

W arszawa. 3 V I. (P A T .) Przed kilku miie* 
siącami znany nasz batalista W ojciech Kos* 
sak udzieli! prasie lwowskiej wywiadu na 
temat Panuramy bitwy racław ickiej wc 
Lwowie, w którym ni. in. wystąpił przeciw 
utartej opinii, jak ob y  głównym twórcą pa* 
noramy był śp. Jan Styka.

Katalog ilustrowany ofic jalny „kneławi* 
cc , wy dany przez Komitet wystawy krajo* 
wej w r. 1894 (księgarnia Jakubow skiego i 
Z adurow :cza 1894) wyraźnie określił kto ’ 
w jakim  stopniu współdziałał w pracy nad 
dziełem. W  wyraźny również sposób spra 
wę tę oświetla Stanisław  Schniir*Pcpłow ski 
iv studium historycznym „Racłaił i c e — 
„Pierwsza Panorama Polska" (nakład księ* 
garni Jakubow skiego i Zadurowicza, Lwów 
18y3j.

Dokumenty te mówią, żc myśl, koncepcja 
dzieła zrodziła się w duszy Jana Styki, Z'- 
on dokonał dużej pracy przygotowawczej. 
Przeprowadził studia historyczne, strategii 
czne, przemyślał kom pozycję, całego pcj* 
:ażu. W  tym ogromnym dziele, jakim  jest

Młodzież gimnazjalna ze Lwowa 
nawiązuje kontakt z wsią polską.

k:ś czas wróciła zastała w mieszkaniu wb 
szącc już zwłoki Jaw orskiej. Powodem des* 
pcrackicęo czynu była utrata posady

U padek z tramwaju. W czoraj w południe

W  niedzielę dnia 30 mau br. wyje­
chała wycieczka uczniów Państwowe* 
go gimnazjum V II we Lwowie pod 
przewodnictwem dyrektora Zakładu 
dr. Jana Rogowskiego i profesorów 
Wiśniewskiego i dr. Budzianowskiego 
do wsi Ganczary koło Dawidowa, aże* 
by nawiązać kontakt z tą wsią polską 

Na stacji w Dawidowie powitali 
wycieczkę przedstawiciele czytelni T. 
S. L. w Gańczarach. Ludność przyjęła 
wycieczkę z serdeczna gościnnością. 
Młodzież gimnazjalna urządziła współ 
ne zabawy z dziatwą wiejską na pobli­
skich błoniach. Do licznie zebranej lu* 
dności przemówili: ppłk Zygmunto­
wicz, przewodniczący koła TSL im. 
Marszałka Piłsudskiego i dr. Tan Ro* 
gowski. Następnie w szkole mLjsco* 
wej uczniowie V II gimnazjum Państ*

wowego odegrali sztukę Marii Reut* 
tówny „Trzeci M aj“, która podobała 
się ogólnie. Orkiestra mandolinistów 
odegrała szereg utworów. Sołtys wsi 
Gańczary podziękował kierownictwu 
wycieczki za przedstawienie i wyraził 
życzenie, ażeby współpraca między 
miastem a wsią rozwijała sie jak naj* 
pomyślniej

Odśpiewaniem pieśni „Nie rzucim 
ziemi11 i Hymnu państwowego zakoń­
czono tę piękną uroczystość. Nadinie* 
nić należy, że młodzież V II gimna* 
zjum Państwowego już od dłuższego 
czasu dąży do nawiazania kontaktu 
z wsią. W  roku szkolnym 1936/37 ze­
brała około stu książek, które przeka* 
zała Ko.u TSL im. Marszałka Piłsud­
skiego.

Trzynasty mi ion.
Po raz trzynasty odbyło się w dniu 31 ■ rozm aite stanowiska społeczne. Są między

1  • _  —_ : ;  T: _ - 1 * n i m i  L-11 ri r  vr t i i r r f 1 n  n  i,r«r !maja br. ciągnienie miliona złotych, jako 
głównej wygranej czwartej klasy 38 Loterii 
K lasow ej.

Tym razem „feralna trzynastka" była 
niewątpliwie przedmiotem powszechnego 
pożądania, a przypadła numerowi 104.217, 
nabytemu w je d n e j, z kolektur lwowskich.

W  najbliższej przyszłości podamy sicze* 
gółowe inform acje o wybrańcach fortuny, 
narazie zaznaczamy tylko, iż współwłaści* 
c ie la i.j poszczególnych ćwiartek są miesz* 
kańcy Zamościa, Borysław ia i Lwowa, pp. 
S. K ., O. G ., J .  M . i Fr. C ., zajm ujący

nimi kupcy, urzędnicy i robotnicy.
Losowaniem mdiona i pozostałych na 

dzień ten jeszcze innych wygranych, za* 
kończyła się trzydziesta ósma Loteria Kła* 
sowa. Ciągnienie pierwszej klasy nastę* 
pnej, trzydziestej dziewiątej Loterii, rozpo* 
cznie się w dniu 22 czerwca i potrwa pięć 
dni. Da ono możność wygrania stu tysięcy, 
pięćdziesięciu tysięcy, piętnastu tysięcy, 
dziesięciu tysięcy, pięciu tysięcy oraz wielu 
innych kwot.

Czas pomyśleć o zaopatrzeniu się w los 
do tej klasy.

Sam obójstw o przez powieszenie. W czoraj 
wieczorem do handlarki Estery Sob cl, za* 
miieszkałej na pi. Bernardyńskim  15 przy* 
szła je j znajoma służąca Kazimiera Jaw or*
ska i poprosiła o chwilę odpoczynku w je j ____ _____  _______
ir n c s *  ’niu. Sobolow a zgodziła się na to i 2 a b a w e k  ś ro d k ó w  a n te cz n v cb  i
na cltw lę  wyszła z mieszkania. G d y w ja* ru K ru  zaoaw eK . s r im u w  a p te cz n y ch  l

APEL TSL DO SPOŁECZEŃSTW A 
Powiatowy Związek Kół TSL we 

Lwowie, zwraca się z gorącą prośbą do 
obywateli o pomoc dla półkolonii le* 
tnich w powiecie lwowskim dla prze­
szło 3.000 dzieci. Potrzeba naim mąki,

gotówki.
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Zw. 

Powiatowego w godz. urzędowych: ra*
jadaca tramwajem nr. „2 ul. Kazimierza j  n o  jP^ 9 —2*giej, po południu od
W iH kicso Ewa W awrzysiak, zona mura* 
rza, zam. 22 Stycznia 10, wypadła z piat* 
form y na jezdnię i doznała lekkiego po* 
tłuczenia na całym ciele.

Rowerzysta potrącony przez auto. Broni* 
sław Jażm ik (zam. przy ul. Picrackiego) 
jadąc rowerem ul. Pełczyńską, został potrą,

5—7*mej w lokalu własnym przy ul. 
Czarneckiego 1.

eony przez auto LW . 92467, wskutek czego 
doznał ogólnego potłuczenia na całym ciele 
oraz uszkodzenia roweru

ZA NA U CZA N IE PO POLSKU.
Ryga. 3. 6. (PA T.) „Lietuvos Zinios* 

donosi, ze starosta pow. Wiłkomirskie* 
go ukarał grzywną 125 litów Apolo* 
nię Stankiewiczównę za tajne naucza* 
nie dzieci po polsku, zaś rodziców 
tych dzieci po 35 litów.

IŁŁAKIEW ICZOW NA W, RU* 
M UNII.

Bukareszt. 3 6. (PA T.) Dzienniki 
podają obszerne sprawozdania o wizy 
cie Kazimiery Iłłakiewiczówny w Ti* 
misoara. która wystąpiła tam z odczy* 
tern o Marszałku Piłsudskim.

Nowy ambasador Stanów 
Zjednoczonych.

Warsz iwa. 3 czerwca. (P  A  T.) 
Dnia 2 czerwca 1937, o godz 12.30. 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej przy* 
iął na Zamku królewskim Jego Eksce* 
leneję p Anthony J. Drexel Biddle, 
ambasadora Stanów Zjednoczonych, 
który złożył swe listy uwierzytelniają*

P. W OJEW O DA DR. BIŁYK  
W  GRODKU JAGIELLOŃSKIM. 

Gródek Jagielloński. 3. 6. (PA T.) 
Wczoraj w godzinach popołudnio* 
wych p. Wojewoda lwowski w towa* 
rzystwie naczeln.ka Wydziału społe* 
czno*politycznego Charewicza i sekre* 
tarza osobistego mgr. Skubiejskiego, 
przybył do Gródka Jagiellońskiego i 
przeprowadził lustrację starostwa po* 
wiatowego.

PRZEN IESIEN IE ZIEM I ZE LWO* 
W A  DO PIEKAR NA ŚLĄSKU 
Dnia 4 bm. o godz. 18*tej sood Rau 

tusia we Lwowie wyr ust a patrol wraz 
z pobraną ziemią z Termopil Polskich 
z Zadwórza i z Mogiły Nieznanego 
Żołnierza we Lwowie.

Ziemię tę Zarząd m. Lwowa przezna 
cz ył na uroczystość poświęcenia Kopca 
Wyzwolenia w Piekarach Śląskich. Ur 
na z ziemią wręczona *,ostami<* w dniu 
14 bm. przez prezydenta m. Lwowa dr. 
Ostrowskiego patrolowi Związku Po* 
wstańców Śląskich Grupy Lwów a na­
stępnie przeniesiona zostanie pieszo 
ze Lwowa do Piekar na Slasiku.

P R O G R A M  JU B IL E U S Z U  50*LECIA  
PO L. T O W . H IS T O R Y C Z N E G O  I  PO L. 
T O W . L IT E R A C K IE G O  TM. A D A M A  

M IC K IE W IC Z A

w dniach 5 i 6 czerwca 1937 r. 

Sobota, 5 czerwca 1937 r.
1. M sza św. żałobna za zmarłych człon* 

ków  w kościele św. M ikołaja o godz. 9*tej.
2. W alne zebranie delegatów Polskiego 

Towarzystwa Historyczni gio o goaz. 16.30 
w sali Instytutu Historii Polski Uniw ersy* 
tetu Jana Kazimierza.

3. Odczyt prof. dra Eugeniusza Kuchar* 
skiego pt. „N auczycielska działalność Ro« 
mana Piłata na katedrze filologii polskiej 
U JK ."  o godz. 19 w sali IV . im. Jana  Kas*, 
prowicza (U niw ersytet, ul. M arszałkowska 
1 I . p .) .

4. Nadzw yczajne walne zebranie Tow a* 
rzystwa Literackiego im. Adama Midkiewi* 
cza: Program dalszych prac Towarzystwa 
o godz. 19.30.

5. Zebranie towarzyskie w salach Unii* 
wersytetu Jana Kazimierza o godz. 20.30.

Niedziela, 6 czerwca 1937.
1. H ołd Zmarłym na Cmentarza! Lycza* 

kowskim o godz. 9^ej rano. O djazd tram* 
wajem N r. 3.

2. U roczysta akademia w auli Uniwer* 
sytetu im. Jana Kazimierza o godz. 12*ej.

3. W spólna wieczerza w sałach restaura* 
cji bot-Tu G eorge‘a wieczorem o godz. 
20.30. Opłata 8 zł.

Program radiowy.
Piątek, 4 czerwca. 

Lwów. Godz. 6 .15: A udycja poranna.
11.30: A udycja dla szkół. 1H ? : Sygnał
czasu. 12.03: D ziennik południowy. 1 2 1 5 : 
Płyty. 12.25: Orkiestra wileńska. 13.55:
Płyty. 14.35: A udycja dla dzieci. 15: Płyty. 
15.45: W iad. gosp. 16: A udycja dla cho* 
rych. 16.15: A udycja literacko r( muzyczna. 
16.45: Odczyt. 17: Koncert solistów. 17.40: 
Pogadanka. 18.05: rłyry . 18.30: „M ody". 
18.50: Pogadanka. 19: Płyty. 19.50: W iad. 
sport. 20: K oncert rozrywkowy. 21.45: „Bi* 
twa o Chor.iżankę" opowiadanie. 22: Płyty 
22.50: D ziennik wieczorny. 23: Płyty. 23.15 
M uzyka taneczna. 24: Koncert.

Giełda z  dnia 3 czerwca.
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy: Belgia 88.90, Berlin  212.51, Am* 
srerdam 290.50, Kopenhaga 116.05, Londyn 
25.99, N . Jo rk  czeki 5.28, kabel 5.28 i trzy 
ósme, O slo 130.88, Paryż 23.51, Praga 18.40 
Sztokholm  134.05, Zurych 170.50, M ediolan 
27.85. Papiery procentow e; 3 prc. inwest.
63.25, 5 prc. konwers. 56.50, 5 prc. ko le j. 
53, 6  prc. dolarowa 53.75, 4 prc. dolarowa
38.25, 7 prc. stabilizacyjna 370, 4 prc. kon* 
solidacyjna 53.50. Akcje: Bank Polski 101.50 
Lilpop 11.75, N orblin  56, Ostrowiec 22, 
Starachow ice 28.

L W Ó W  — G IE Ł D A  Z BO Ż O W  A .
Na G iełdzie obroty w pszenicy, _ życie. 

Zyto nieco podrożało, p*> za tym ceny me* 
zmienione. Tendencja na ogół utrzymana, 
usposobienie spokojne. Ceny looo wagon 
Lwów: żyto standart I. 24.25—24.50. st. II. 
24—24.25. Inne kursy niezmienione.
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Nowy akademlK literatury —  
Kornel Makuszyński.

FFO F. J. NOW AK CZŁONKIEM. 
IR A N C U SK iEj AKADEMII W ETE  

RYN ARII.
Kraków. 3. 6. (PAT.) Francuska 

Akademia weterynarii w Paryżu wy* 
brała swoim członkiem zagranicznym 
prof. U. J. Juliana Nowaka, b. pre* 
miera.

POW SZECHNA UCZELNIA KO, 
REsPON DEN CYJN A.

Warszawa. 3. 6. (PA T.) Wobec nie* 
wystarczającej liczby szkół powszech* 
nych w stosunku do liczby młodzieży 
w wieku szkolnym i szerzenia się po* 
wtórnego analfabetyzmu jednym z 
najbardziej racjonalnych rozwiązali 
sprawy podniesienia bardzo niskiego 
u nas poziomu oświaty iest nauczanie 
metodą korespondencyjną. Wycho* 
bząc z tego założenia, grono działaczy 
oświatowych i społecznych zoiganU 
zowało stowarzyszenie pod nazwą 
„Powszechna uczelnia korespondencyj 
na', które uzyskało osobowość prawną 
w kwietniu r. b.

WYROK W  PROCESIE TYG. 
„W OŁYŃ'1.

Łuck. 3. 6. (PAT.) Po kilkudniowej 
rozprawie sąd ogłosił w dniu wczoraj* 
szym wyrok w sprawie przeciwko tv* 
godnikowi „Wołyń" Sąd w części od* 
daiił zarzuty przeciw7ko tygodnikowi 
„Wołyń ", a w części uznał je za po* 
twierdzone, skazując redaktora tyg.

ołyń' Zygmunta Siedleckiego na 4 
tygodnie więzienia i 200 zł. grzywny 
z zawieszeniem wykonania kary na 
przeciąg dwóch lat.

W Y S O K O P R O C E N T O W A  R U D A .

O lkusz. 3 V I. (P A T .) Z  Olkusza dono* 
szą, że w G orejiicach pod Olkuszem bawił 
przedstawiciel Okręgowego U rzędu G ó rn ij 
czego, który po roadaniu terenu nowo* 
otw orzonych terenów  i szybu kopalniane, 
go, skonstatow ał, że znajdująca się tam 
ruda żelazna zawiera 60 prc. żelaza. Dzięki 
tej wysokoprocentow ości minerału firma 
„Rudpol" czyni starania w W yższym Urzę* 
a i ie  Górniczym  w W arszawie o nadanie 
górnicze i po załatwieniu tej form alności, 
przystąpi do eksploatacji rudy. Przypusz* 
czalnie w końcu rb. rozpoczęte zostaną daL 
rze roboty7 wiertnicze i eksploatacyjne ru. 
dy.

P O Ż A R  LA SU -
Onegdaj w południe wybuchł pożar w 

łesic Oktawa Hlawatego w D obrostanach, 
który ob jął ok. 650 mtr. kw. przestrzeni 
i zniszczył drzewostan wartości ponad 400 
zł. Pożar spowodował przez nieostrożność 
jeden z wieśniaków kupujący drzewo, któ* 
ry rozpalił ogień dla odpędzenia much od 
konia i zapomniał odjeżdżając zgasić ognia 
ska.

ST R A SZ N A  S M IE R C  W  K A M IE N IO  
Ł O M A C H .

W  kam ieniołomach w Jazłow cu zdarzył 
-się tragiczny wypadek, którego ofiarą pa* 
dl. dwaj zajęci tam robotnicy, a mianowi* 
cic" Jó zef Bedrijczuk i Julian Zawadzki, 
którzy7 pracując w podkopie spowodowali 
obsunięcie się wielkiej masy ziemi i brył 
kamiennych. Z  rumowiska zdołano wyoo* 
być dotychczas poważnie n n nego  Zawadź* 
kiego, natom iast zwłok Bedrijczuka nie 
znaleziono. Sprawą zajęły się władze są* 
do we.

Warszawa. 3. 6. (PA T.) W  dniach 
1 i 2 czerwca rb. w siedzibie Akademii 
odbyły się zebrania Polskiej Akade* 
mii Literatury.

W  czasie obrad podjęto prace nad 
ustaleniem tegorocznej listy kandyda* 
tów do odznaczenia „wawrzynem aka* 
demickim", oraz załatwiono szereg 
spraw bieżących.

W  drugim dniu obrad wybrano no­
wym akademikiem literatury Kornela 
Makuszyńskiego. Wyboru dokonano 
zgodnie z par. 23 Regulaminu Po!skiej 
Akademii Literatury zwykłą większo* 
ścią głosów.

s> # #
Kornel Makuszyński urodził się 9. 

stycznia 1884 r. w Stryju. Młodość 
spędza we Lwowie, gdzie po studiach 
na Uniwersytecie Jana Kazimierza, 
wcześnie — bo już w r. 1907 wydaje 
pierwszą swoią książkę, tak, że wła* 
śnie w roku bieżącym przypada trzy* 
dziestolecie jego działalności pisar* 
skiej.

Czas dłuższy spędza w Paryżu, we 
Włoszech i w Anglii. Do czasu wojny 
jest krytykiem teatralnym ,,Słowa Pol­
skiego". Cztery lata pobytu na przy­
musowej emigracji w Kijowie odzna*

Kalisz. 3. 6. (PA T.) Pan Prezes Ra* 
dy ministrów i Minister spraw wewnę* 
trznych gen. Sławoj*Składkowski prze 
prowadził w dniu 2 czerwca r. b. in* 
spekcję na terenie południowej części 
powiatu kaliskiego i w m Kaliszu. 
Pan Premier zwiedził w m. Kaliszu 
ogródki działkowe dla bezrobotnych, 
roboty wodociągowe, budowę rzeźni
i targowicę oraz teatr miejski, informu 
j }c się wszędzie o warunki pracy i 
płacy u zatrudnionych na robotach pu
blicznych bezrobotnych.

Następnie Pan Premier udał się do 
wsi Godziesze Wielkie, Brzezin, Pie*
czysk, miasto Błaszek i osady Gpató*
wek, interesując się budową dróg, do*

Kraków. 3. 6. (PA T.) Wczoraj po 
przerwie przemawiał adwokat Jawor* 
ski, który twierdzi, iż kwalifikacja 
przestępstwa i podciągnięcie go pod 
paragraf kodeksu karnego, mówiący 
o związku zbrojnym, nie jest słuszne. 
Sylwetki oskarżonych obrońca przed* 
stawia ich w korzystnym świetle, o* 
świadczając, że wielu z nich walczyło 
o wolność Polski, a dzisiaj sa mocno 
dotknięci losem. Poza tym są to lu* 
dzie posiadający rodziny i mający dzie 
ci. Za Doboszyńskim poszli, bo mieli 
do niego zaufanie.

Następnie przemawiał adw. Gaje* 
wicz. Twierdzi on, że wyprawa Dobo*

czają się wybitną jego działalnością li* 
teracko * społeczną. Zajmuje tam sta* 
nowisko kierownika literackiego Tea* 
tru Polskiego i jest prezesem Tow, Li* 
teratów i Dziennikarzy. Po powrocie 
do Warszawy' obejmuje stanowisko re 
daktora literackiego pisma „Rzeczpo­
spolita" i jest w nim krytykiem tea* 
tralnym. W  r. 1920 jako żołnierz*ochot 
nik delegowany do Działu Propagan* 
dy Armii, tworzy słynne „piosenki 
żołnierskie", w niezliczonych ilościach 
egzemplarzy rozrzucane na froncie. 
Muzykę do nich dorobił St. Niewia* 
domski Obecnie jest stałym felietoni* 
stą „Kuriera Warszawskiego".

Odznaczony w r. 1926 najwyższą 
nagrodą literacką: nagrodą państwo*
wą, posiada następujące odznaczenia: 
jest oficerem orderu „Polonia Restitu- 
ta“, kawalerem Legii Honorowej, ko­
mandorem korony włoskiej, koman* 
dorem korony rumuńskiej.

Jest poza tym członkiem honoro* 
wym Pol. Tow. Literatów i Dzienni* 
karzy, obywatelem honorowym m. Za 
kopanego, członkiem honorowym 
„Związku górali", „Vrisły“ i wielu in* 
nych towarzystw.

mów ludowych, remiz strażackich, 
szkół, jak również hodowlą owiec.

W  godzinach popołudniowych Pan 
Premier zwiedził osadę Koźminek, 
wieś Strzałków oraz przeprowadził lu* 
strację terenu wystawy „Praca i kul* 
tura wsi" w Liskowie, która to wysta* 
wa otwarta będzie dnia 8 czerwca r. b. 
Pan Premier stwierdził celowość i spra 
wność organizacyjną i daleko posunię 
te roboty na terenie wystawy i wy* 
bitną poprawę porządku i czystości w 
osadach Koźminek i Opatówek.

W  godzinach wieczornych Pan Pre* 
mier udał się z powrotem do Warsza* 
wy.

I szyńskiego nie miała na celu zamachu 
stanu oraz, że oskarżeni szli ślepo za 
Doboszyńskim. Dalej obrońca przy* 
tacza słowa premiera Składkowskiego, 
iż prezesów karać będzie, a nie parob* 
ków" i mówi, że oskarżeni byli tylko 
wykonawcami rozkazów Doboszyń* 
skiego.

Adwokat Pozowski prosi sąd o wy* 
rok uniewinniający.

Oskarżeni nie skorzystali z ostatnie 
go słowa, przychylając się do wywo* 
dow obrony. Sąd zamknał na tvm roz* 
prawę, postanawiając ogłosić wyrok 
w sobotę o godz. 12.

MIN. dWIĘTOSŁAW2KI W  BU D A  
PESZuIE.

Budapeszt. 3. 6. (PAT.) Wczoraj o 
godz. 23 55 przybył do Budapesztu po 
ciągiem pospiesznym z Warszawy p. 
minister W  R. i O. P. Wojciech Swię* 
tosławski celem oddania wizyty wę* 
gierskiemu ministrowi oświaty Homa* 
nowi.

VON BLOMBERG W  RZYMIE.
Berlin. 3. 6. (P A T ) Minister wojny 

feldmarszałek von Blomberg odleciał 
dziś o g. 6 specjalnym samolotem do 
Rzymu. Min. v. Blomberg zabawi we 
Włoszech 3 dni.

„MORALNOŚĆ PANI DULSKIEJ* 
W  PRADZE.

Praga. 3. 6. (PAT.) W  tutejszym 
przedmiejskim teatrze „Akropolis" wy 
stawiono Zapolskiej „Moralność pani 
L>ulskiej".

„DERBY**.
Londyn. 3. 6. (PA T.) Wczoraj toze* 

grano doroczny wyścig „Derby". Na 
pierwszym miejscu przyszedł „Mid* 
day Sun", na drugim „Sandsprite", na 
trzecim „Le Grand Duc".

POWROT „DARU POMORZA**.
Gdynia. 3. 6. (PAT.) W  dniu wczo 

rajszym o godz. 13.30 zawinął do por* 
tu w Gdyni statek szkolny Państw, 
szkoły morskiej „Dar Pomorza" po 8 
i pół miesięcznej podróży ćwiczebnej 
z 62 uczniami. Na spotkanie statku 
wyjechali wczoraj rano holownikiem 
„Ursus" wojewoda pomorski Raczkie* 
wicz, witając statek imieniem ziemi 
pomorskiej, dyrektor departamentu 
morskiego inż. Mozdzieński imieniem 
ministra przemysłu i handlu, komisarz 
rządu Sokół, dyr. Urzędu morskiego 
Łęgowski i in. Przemówienie powitał* 
ne wygłosił wojewoda Raczkiewicz.

PRAC a  i  k u l t u r a  w s i .
Warszawa. 3. 6. (PA T.) Dnia 8 o. m. 

nastąpi uroczyste otwarcie wystawy 
„Praca i kultura wsi" w Liskowie woj. 
łódzkiego. Wystawa będzie trwała do 
8 czerwca b. r. Będzie ona pokazem 
dorobku społecznego, gospodarczego 
i kułturalno*oświatowego polskiej 
wsi.

Uroczystego otwarcia wystawy w dn. 
8 b. m. dokona w imieniu Pana Pre* 
zydenta R. P. prezes Rady ministrów 
i minister spraw wewn. gen Sławoj* 
Składkowski.

PROCES CHASKIELEW ICZA. 
Warszawa. 3. 6. (PA T.) Wczoraj rano 

rozpoczął się w Sądzie okręgowym w 
Warszawie proces zabójcy śp wach* 
mistrza Jana Bujaka — Judka Lejba 
Chaskielewicza. Oskarża prokurator 
Żeleński. Oskarżonego bronią adwo* 
kaci Honigwill i Dąbrowski. W  imie* 
niu Jadwigi Bujakowej, małżonki za* 
moidowanego wachmistrza, skarżącej 
o symboliczną złotówkę strat mural* 
nych, występują adwokaci Kwiatków* 
ski, Suchodolski i Wawrzyniak.

Premier Składkowski w Kaliskiam.

Proces towarzyszy Doboszyńskiego.

JO ZEF BIENIASZ.

G Ł U P I  T O M E K .
Tomek Dąbalek pasał krowy na pa* 

stwisku i śpiewał na całą wieś:

Śpiewom jo  se śpiewom, bo mom
dosyć chłeDa,

A jakbym sie uparł, skocem jaż do
nieba 1...

Tak śpiewał a wydziwiał, aż się roz* 
legało, a kiedy sobie ulżył w Śpiewa* 
niu, grał z chłopakami w guziki, albo 
dokuczał dziewuchom.

Niespokojne to było chłopczysko i 
jakieś „niezdarzone", jak o nim we 
wsi mówiono. Najlepszy jednak sąd 
o  Tomku mieli rówieśnicy. Jak który 
z wsiowych łobuzów był blisko ojcow 
skiej zagrody i wiedział, że może smy* 
knąć bezpiecznie do chałupy, to na 
widok Tomka od razu na niego: Głu* 
pi Tomekl Głupi Tomekl — i w  nogi, 
bo Dąbalka, który był krępym chłopa 
kiem i do bitki skorvm, bał się kazdv.
Tomek Dąbalek już jako wiejski chło 

pak był ciągle niezadowolony i wie* 
cznie szukał gaza. Kiedy mu raz ma* 
tka kupiła na jarmarku miastowe

, portki, w których mógł paradować w 
niedzielę, zamiast w parcianych, To* 

j mek najpierw się cieszył coś z miesiąc 
i darł nosa do góry, ale już wkrótce 
uprzykrzył sobie tę część stroju i za* 
pragnął całego garnituru. I może my* 
ślicie, że nie dostał? Kto? Tomek?! 
Naprawdę, że dostał, bo takie urzą* 
dzał w chałupie brewerie, że matka, 
nie mogąc z nim dojść nijak do ładu, 
kupiła wszystko, co tylko chciał.

Bywając w Tarnobrzegu, Dąbalek 
widywał studentów gimnazjalnych w 
eleganckich mundurach i powróciwszy 
raz do domu, powiedział ni z tego, ni 
z owego:

— Wiecie co tato? Ja pójdę chyba 
także do gimnazyji...

Stary popatrzył na syna najpierw 
zdziwiony, potem zgorszony, a potem 
splunął ze złością.

— Widzi mi się wisusie jakiś, że do* 
staniesz dziś postronkiem, namoczo* 
nym w wodzie.

Ale nawet ta groźba nie odniosła 
skutku, bo ostatecznie Tomek posta*

wił na swoim i poszedł do gimnazjum 
w Tarnobrzegu. Nie chodziło mu o* 
czywiście o naukę, tylko o mundur 
gimnazjalny, to też kiedy się w niego 
ubrał, tak się puszył a chełpił, że nie 
poznawał nawet rówieśników, z któ* 
rymi nie tak dawno pasł krowy i gry* 
wał w guziki.

Baby wiejskie patrzyły zawsze na 
Tomka z ukosa, a ojcom miały za złe, 

ê zamiast zrobić z chłopaka parobka, 
jak się patrzy, oddali go do szkół, 
gdzie rozpusta wielka a zgorszenie. 
Zresztą Tomek miał zawsze opinię 
„niezdarzonego" i lamparta. W  rozmo 
wie między sobą kumeczki machały 
jeno ręką.

— Moiściewy! Taki pędziwiatr i to 
bije na pana...

— A jakie to pysznel Ani z tym po* 
"adać po ludzku, ani co, bo toto nosa 
drze i samo nie wie, co chce.

Mimo tych babskich gadań, Tomek 
i przepychał się jakoś z klasy do klasy 

i ubierał coraz eleganciej, co koszto* 
walo niemało rodziców. Sprzedali już 
na edukację jedną i drugą krowinę, 
potem nawet kawał pola, ale widząc, 
że synowi przybywa z każdym rokiem 
pasków na kołnierzu, nie żałowali sta 
rań ani pieniędzy.

i — Obrobię sobie giczale do łokci,
! zaharuję się jak ten koń, ale z Tomka 
, zrobię pana, zobaczycie kumol — cheł 

piła się poczerniała od roboty Dąbal* 
kowa.

— Mówili o Tomku, że niby „nie* 
zdarzony", ale widać ma niezły łeb, 
skoro sobie daje radę w szkołach 
zwierzał się ojciec Dąbalka przed sąsia 
darni w karczmie.

— Ano, anol — przyświadczali go* 
spodarze, choć po cichu każdy myślał 
co innego.

II.

Tymczasem Tomek Dąbalek prze* 
pchał się szczęśliwie przez gimnazjum, 
a kiedy wybuchła wojna, powiedział 
do kogoś, odjeżdżając do pułku:

— Teraz, albo nigdy! Zobaczysz, że 
zostanę generałem!...

— Ma ambit, bestyjo! — zaopinio* 
waj wójt, który to słyszał.

Tym razem Tomek przeholował. 
Nie dosłużył się generalskich lampa* 
sów i został zaledwie kapitanem Był 
to i tak awans niemały, zważywszy, ie  
Dąbalek był przecie tylko Dąbalkiemi 
jako chłopak uganiał za bydłem P °
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Z sesji magistratu.
Pod kolejnem  przewodnictwem prez. dr. 

Ostrowskiego i wiceprez- Irzyka odbyła 
s ię  sesja M agistratu, na której załatw iono 
długi szereg spraw.

P o  uchwaleniu statutu etaiów  stanowisk 
służbow ych zabrał głos prez- dr. Ostrowa 
ski, zawiadam iając zebranych, że Pan W o* 
jew oda zatwierdził budżet uchw alony przez 
Gm inę w marcu br. z tern jednak, że Gmi* 
na zwiększy wydatki o 1,000.000 złotych 
na roboty  publiczne. W o b ec tego Zarząd 
M iejski przystąpił do rekonsrrukcji budże* 
tu  zasadniczego i po przeprowadzeniu pe* 
wnych oszczędności i znalezieniu nowych 
źródeł dochodu, udało się znaleźć potrze* 
bną kwotę na roboty publiczne. W  ten 
sposób budżet inw estycyjny Gm iny miasta 
Lwowa wzrósł do 9,083.455 złotych, w tem 
na budowę now ych dróg 2,112.845 złotych, 
zaś na konserw ację dróg 1,001.000 zł.

P o  złożeniu przez prez. dra O strow skiej 
go ogólnego naświetlenia rekonstrukcji bu. 
dżetu podstawowego i nowego budżetu 
nadzwyczujneglo p. ławnik /san. D ecykie. 
Wicz przedstawił szczegółowo oba działy 
budżetu, po czym po dłuższej dyskusji Za* 
rząd M iejski uchwalił budżet jednom yśl* 
r.ie.

Z  porządku dziennego zgodnie z refera* 
tem wiceprez. dr. W eryńskiego oddano do. 
stawę 2.000 m kabli ziemnych Fabryce ka. 
bli w Krakow ie.

W  myśl referatu wiceprez. Irzyka uchw a. 
łono  zaciągnąć w Funduszu Pracy długo* 
terminową pożyczkę materiałową w kwocie 

. zł. 488.121 zł. na wykonanie robót drogo, 
wycli i kanalizacyjnych.

N a wniosek tego samego referenta ro. 
boty drogowe w ul. Piłsudskiego oddano 
Finie inż. Ciechanow icz na kwotę zł. 102.132

N a wniosek wiceprez. Chajesa budowę 
kanału w ul Sykstuskiej od ul. Legionów 
do Kościuszki oddano firmie inż. D oening 
za kw otę zł. 26.197.

W  myśl referatu tego samego referenta 
budowę kanału przy ul. Pom orskiej odda. 
no Emie inż. D obrow olski za kwotę zł. 
41.522.

Zgodnie z referatem ł. inż. Dunina u . 
chwalono sprzedać około 200 m. sześć, 
dłużyc i od 2 m. długości zwyż w yżyn, 
ków drewna świerkowego, pochodzącego z 
■wywrotów w leśnictwie Pniatyn po zł. 11.50 
za m. sześć.

W  myśl wniosku ł. Kozioła uchwalono 
zburzyć dwa pawilony na Targach W scho* 
dtnich, a to  Lwowiankę i wieżę Baczew . 
skiego.

Zgodnie r  referatem ł. dr. Poratyńskiego 
oddano M iejskiej M leczam i Związkowej 
dostaw ę mleka dla M iejskiego Zakładu o. 
p itk i nad dziećmi i Zakładu św. Łazarza. 
W  myśl leftaatu  wiceprez. Irzyka oddano 
roboty drogowe w ul. Jagiellońskiej, Mic* 
kiewicza i Podleskiego fmie inż. Kinel i Ry* 
żewski za kwotę zł. 90.013.

KONGRES M EDYCYNY I FARMA  
C JI W OJSKOW EJ.

Bukareszt. 3. 6. (PA T.) Jutro nastą* 
j»i w Bukareszcie uroczyste otwarcie 
9*go Międzynarodowego Kongresu me 
dycyny i farmacji wojskowej. W  kon* 
gresie bitrze udział delegacja polska 
w składzie 6 osób, na czele z płk. dr. 
Kawińskim, zastępcą naczelnika depar 
tamentu zdrowia armii polskiej. Frote 
ktorat nad kongresem objął król Ka* 
roi.

A BU N A  CYRYL W  RZYMIE.
Rzym. 3. 6. (P. A. T.) Przył tu 

Abuna Cyryl, głowa kościoła koptyj* 
skiego w Addis Abebie.

Na wniosek ł K ozioła zezw olono w łaś. 
oicielowi kawiarni George'a na zajęcie ka* 
wałka gruntu przy ul. Tańskiej ma usta. 
wiernie werandy, zaś właścicielom kawiarni 
„Rom a" na zajęcie na trn sam cel kawałka 
gruntu na ul. A kadem ickiej, a famie Józefa 
Nowaka na zajęcie 60 m kw. gruntu na pl. 
Targów W schodnich.

Zgodnie z referatem ł. inż. Dunina od* 
dano dostawę 35.000 płyt kamiennych D y* 
rekcji D ó b r w M łyniskach za kw otę zł. 
16.750.

W  końcu załatwiono szereg drobniej, 
szych spraw.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTAfTJŁ

V III . Km. 314/37. Obw ieszczenie li cytr,* 
cyjne. K om ornik Sądu grodzkiego nrici* 
skiego we Lwowie rewiru V III  ©o z siedzi, 
bą urzędową we Lwowie przy ul. Grott* 
giera 10 podaje do wiadomości, że dnia 
7*go czerwca 1937 r. o godzinie 12*tej w 
południe we Lwowie przy uL Kadeckiej 
B ocznej 2a odbędzie się druga licytacja 
zajętych ruchom ości, a to : 1 maszyny z
motorkiem F»y A dler do robienia rogal,, 
ków, trzech wozów piekarskich i 3 koni 
1 arych, oszacowanych na kwotę 910 zł. 
Ruchom ości można oglądnąć w dniu Iicy. 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznacza* 
nym.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego
Rewiru V III

Lwów, 2 czerwca 1937. 205CK

V III . Km. 276/37. Obwieszczenie licyta* 
cyjne. Kom ornik Sądu grodzkiego miej* 
skiego we Lwowie rewiru VIII«go z sie. 
dzibą urzędową we Lwowie przy ul. G rott* 
giera 10 ogłasza, że dnia 9 czerwca 1937 r. 
o godzinie 11 przedpołudniem dokona we 
Lwowie przy ul. Łąckiego 9 sprzedaży w 
drodze publicznego przetargu: urządzenia
domowego itp. wartości ponad 500 zł. Ru* 
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w m iejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VILL

2049 KLwów, 15 maja 1937.

III. Km. 874/37, 947/37, 1071/37, 1072/37, 
1073/37, U25/37. Obw ieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego rewiru III . w D rohoby, 
czu na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, 
że dnia 11 czerwca 1937 o godzinie 18*tej 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomo* 
ści, n a leż n y ch  do O skara i Cyli B ien* 
stoćków  w D rohobyczu ram przy ul. Sio* 
wackiego 1 a składających się z 36 par bu* 
cików damskich, 12 par bucików męskich, 
1 szafy, 1 kredensu, 6 krzeseł giętych, 2 
szafek nocnych, 1 kredensu kuchennego, 1 
stołu jadalnego, 18 par pantofelek dam* 
słuch, 130 par damskich czarnych i bron* 
zowych, 22 par pantofelek czarnych i bron* 
zowych, 25 par pantofli białych gandy, 20 
par sandałów dziecinnych, 10 par pantofli 
płóciennych, 10 par kaloszy damskich, 10 
par kaloszy dziecinnych, 10 par śniegów* 
ców damskich, 4 pary śniegowców bia,, 
łych, 20 par kaloszy dziecinnych, 2 pary 
mesztów bronelow ych, 3 par bucików  dzic* 
cinnych płóciennych, 15 par pantofli ran* 
nych, 50 par bucików dziecinnych i panto* 
felek, 340 par pantofli rannych sukien* 
nych, 25 par pantofelek aksamitnych, 15 
par pantofelek atlasowych, 17 par bucików 
damskich, 3 par bucików  dziecinnych, 20 
par mesztów i bucików męskich, 20 koszul 
męskich, 25 par półkoszulek męskich, 35 
kapeluszy słom kowych „G irad y", 25 par 
kapeluszy filcow ych, 60 par kapeluszy su* 
k>:ennych, 20 krawatów, 40 par skarpetek, 
24 par pończoch rozm aitych, 24 par poń* 
czoch dziecinnych patentowych, 12 par

.wiejskim pastwisku w tym czasie, kie* 
dy kandydaci na ekscelencję uczyli się 
dobrych manier w wiedeńskim Tere* 
sianum.

Po wojnie Tomek powiesił szablę i 
ostrogi na kołku, złożył starannie i 
schował do skrzyni kapitański mun* 
dur i ubrał się w cywilne szatki. Czuł 
się stanowczo źle. Mundur jeszcze coś 
mówił, ale ubranie cywilne absolutnie 
nic. Wyglądał przyzwoicie, prawda, 
ale to wszystko. Prócz tego nazywał 
Się tylko Tomasz Dąbalek, we wsi woła 
no nań po staremu Tomek i był jak 
każdy inny kandydatem na posadę z 
pensją 200, w najlepszym razie 300 zło* 
tych miesięcznie.

Ale Tomek miał ambit, jak to kie* 
dyś słusznie zauważył wójt. Widząc, 
że nie został generałem, jak zapowia* 
dał chełpliwie, odjeżdżając na wojnę, 
umyślił zostać posłem na Sejm.

I został posłem. Tyle obiecywał, tak 
się uwijał po całym powiecie, tak gę* 
bował, aż ludzie w to uwierzyli i dali 
mu mandat.

— Ma jucha łeb, to nie da zginąć 
chłopskiemu narodowi — mówili so* 
bic ludzie, stojąc w niedzielą pod lipa* 
mi, rosnącymi wokół kościoła.

— Ho, hol
— Sam pasł krowy, to wie najlepiej, 

jak to na wsi.
Został Tomek posłem, chodził po 

1 amobrzegu z miną wybrańca naro* 
du, imponował samemu panu staroście, 
ale już jakoś po roku powiedział so* 
bie, że ostatecznie poseł, to nie gene* 
rał.

— Złe! — myślał. — Nie jestem ani 
marszałkiem, ani prezydentem. Widać 
nie poznali się na mnie. Coś trzeba ro* 
bić koniecznie, by zostać wielkim i 
przejść do historii.

Myślał Tomek, myślał, aż wymyślił. 
Przekabacił się na komunistę i z Tar* 
nobrzegu, małej mieściny mazurskiej, 
urządził Fourierowski falanster.

— Lenin w Leningradzie, Stalin w 
Stalingradzie, a Dąbalek w Dąbalowi* 
cach, bo tak nazwę Tarnobrzeg — du* 
mał i zaraz zrobiło mu się przykro, 
że Tarnobrzeg taki mały. — Ale zato 
po śmierci wybudują mi wspaniałe 
mauzoleum i lampy wieczne będą pa* 
lić przed moim pomnikiem — pocie* 
sza} się w myślach. — Tak! Jeszcze 
trochę, a będę nieśmiertelnyL.

(Dok nast.l

skarpetek dziecinnych, 12 par rękawiczek
damskich, 30 tuz. kołnierzyków  męskich, 1 
lady sklepow ej, 2 szaf oszklonych, 2 szaf 
oszklonych m niejszych, 2  półek sklepo* 
wych, 2 luster, 1 psychy z lustrem, 1 oto* 
many, 4 krzeseł, 4 podwiązek gumowych, 
5 par szelek, 5 tuzinów sponek, 3 swete* 
rów damskich, 4 par rajtek dziiecimnych, 4 
parasoli damskich, 160 par pantofli damri 
skioh skórzannych, 22 par pantofli białych 
i granatow ych, 22 par sandałów dziecin* 
nych, 46 par śniegowców i kaloszy, 45 par 
panrofli domowych, 10 par pantofla zako* 
pianki, 65 par bucików  i pantofelek dzie* 
ctnnych, 36 pantofelek damskich, 42 par 
pantofelek aksamitnych, 18 par bucików 
damskich, 23 pary bucików i półbuoików 
męskich, 17 kapeluszy filcow ych, 4 kapelu* 
szy filcow ych, 43 kapeluszy sukiennych, 
70 kapeluszy męskich, 25 koszul męskich, 
30 tuz. k-ołnierzyków, 2 szaf oszklonych, 
3 półki, 1 lady, ocenionych na łączną kwo* 
tę 6310 zł. 30 gr. Ruchom ości te można 
oglądać w dniu licytacji w czasie wyżej 
oznaczonym na miejscu sprzedaży. Sprzedaż 
zajętych ruchomości w sklepie odibęJznc 
się również w mieszkaniu dłużników  poło* 
zonym przy ul. Słow ackiego N r. 1.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
D rohobycz, 28 m aja 1937. 2045K

III. Km. 406/37. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego m iejskiego we Lwo* 
wie Rewiru III. z siedzibą urzędową przy 
ul Janow skiej 50 na zasadzie art. 602 kpc. 
obwieszcza, że w dniu 11 czerwca 1937 o 
godzinie 13.30 odbędzie się licytacja publi* 
czna ruchom ości, należących do dłużnika 
w mieszkaniu — lokalu — we Lwowie, 
przy ul. W em yhory  5: urządzenie domowe 
oszacowanych na łączną sumę 1160 zł., 
k ł órc można oglądać w dniu licytacji w 
m iejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczo* 
nym.

Komornik Sądu G rodzkiego Miejsleiego.
Re wicu III .

Lwów, 19 maja 1937. 2048K

II. Km. 12/37. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Kom ornik Sądu grodzkiego 
w D elatynie rewiru II. Jan  Tabaka, mają* 
cv kancelarię w D elatynie, ul. Giówna 
W yższa 61 na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
8 lipca 1937 o godz 10.30 w Sądzie grodz* 
kim w D elatynie sala N r. 14 odbędzie się 
sprzedaz w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużniczki M arii Zawitkow* 
skiej ż. Stanisława nieruchom ości w W o* 
rochcie położonej, składającej się z polo* 
wv pgrt. lkat. 7851/3, 7851/2, 7855/3, 7855/2, 
7855, 7852, 7860/3 i pbud. lkat. 1032 gin. 
kat. Miikubczyn, graniczącej o d  wschodu z 
drogą gminną, od południa z gruntem Hry* 
cia Chom yna, od zachodu z potokiem Pa* 
rudżyn, a od północy z rzeką Prut, na któ* 
re j znajduje się willa pod nazw ą „Pod 
M atka Boską'*, Lm ętrow a, z drzewa, na 
fundamentach kamiennych, kryta dachów^ 
ha, o 8 ubikacjach w parterze i 4 na pię* 
trze, z instalacją światła elektrycznego, na 
zewnątrz nic wyprawiona, budynek gospo* 
riarczy z drzewa, kryty dachówką o 5 ubi* 
kacjach , na zewnątrz nie wyprawiony, oraz 
studnia murowana i ustępy z desek. Nie* 
ruchomość oszacowana została na sumę zł. 
11.S50 gr. 75, cena zaś wywołania wynosi 
złotych 8.S8S groszy 07. Przystępujący do 
przetargu obow iązany jest złożyć rękoi* 
mię w wysokości złotych 1.185 groszy 07. 
Rękojm ię należy złożyć w gotowiźnie, albo 
w takich papierach wartościowych, bąui 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których w olno umieszczać fundusze ma* 
łolctnich. Papiery wartościowe przyjęte bę* 
eta w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat* 
k o wy m publicznym obwieszczeniem me 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchom ości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie w la 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich d w ó h  tygodn, 
przed licytacją wolno oglądać nierucho- 
mość w dni powszednie od godziny 8»mcj 
do 18*rtej, akta zaś postępowania egzeku 
cy jn eg o ' można przeglądać w Sądzie gTodz* 
kim w Delatynie.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
D clatyn, 22 maja 1937. 2044K

II. Km. 729/37. Kom ornik Sąidu grodz* 
kiego rewiru II. w D rohobyczu na zasa* 
dzie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 22*go 
czerwca 1937 o godz. 11.30 odbędzie się 
l*sza publiczna licytacja ruchom ości, nalc* 
żących do dłużnika w Schodnicy, składają* 
cych się z konfekcji męskiej, tow arów  ga> 
Iantcryjnych (pończochy, koszule męskie 
itp.) oraz towarów bław atnych (sukno, pló* 
tno). Ruchom ości te zostaną ocenione przy 
licytacji. Ruchomości te można oglądać w 
dniu licytacji, w czasie wyżej oznaczonym 
na miejscu sprzedaży. 2042K

Km. 1699/36. Obwieszczenie. W  sprawie 
egzekucyjnej Pawła Surowca s. M arcina w 
K olonii Ż abno, przeciw Janow i B iałek i 
Katarzynie z Pawelców Białek w Bełżcu, 
K om ornik Sądu grodzkiego w Rawie Ru* 
skiej, urzędujący w Rawie Ruskiej przy ul. 
N arutowicza 10 na zasadzie art. 679 kpc. 
obwieszcza, że w dniu 9 lipca 1937 r. od 
godziny 9 rano w sal; posiedzeń N r. 22 
II. p. w Sądzie, grodzkim w Rawie Ruskiej 
odbędzie się sprzedaż z publicznej li cyt a; 
Cii nieruchomości obj. whl. 137- oraz z 6 112 
cz. whl. 1316 gm. Bełżec składającej się z

• pgr. 1910, 1911, 19i2/l, 1912/2, 2L21, 1883/1, 
1883/2, 1883/3, 1883/4, 1861/1 i 1861/2, po* 
łożonych w gminie Bełżec, powiecie Rawa 
Ruska, województw ie lwowskim, obejm ują* 
cei powierzchni 7 ha. 37 a. 75 m kw., która 
Sianowi własność dłużników. N ieruchom o* 
ści te mają urządzone księgi hipoteczne w 
urzędzie ksiąg grunt, przy Sądzie grodz* 
kim w Rawie Ruskiej, a) Powyższa nie* 
ruch. ob j. whl. 137 została oszacowana na 
8.731 zł. 36 gr. Sprzedaż rozpocznie się od 
ceny wywołania tj. od 6.54S zł. 52 gr. c )  
6/12 cz. real. ob j. whl. 1516 zostały osza* 
cowane na 1.011 zł. 78 gr. Sprzedaż rozpo* 
cznie się od ceny wywołania t j. od 75S zł. 
83 gr. Licytant przystępujący do przetargu 
powtinien złożyć rękojm ię w gotowiiźnic 
w kwocie 974 zł. 35 gr. albo w takich pap. 
wartościowych, b ą d i książeczkach wkładko* 
wych instytucji, w których wolno umiesz* 
czać fundusze małoletnich, i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdow ej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodaikowem publiczne® obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne Praw a osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądze­
nia własności na rzecz nabyw cy bez za* 
strzeżeń, jeżeli osoby te prśed rozpoczę* 
ciem przetargu nic złożą dowodu, że w nia* 
sly powództwo o zwolnienie nieruchom o­
ści lub je j części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. N ieruchom ość wolno 
oglądać w ciągu ostatnich dwóch ty ­
godni preed licytacją w dnie powszednie 
od godz. 8*ej do 18*cj, akta zaś postępo* 
wamia egzekucyjnego można przeglądać w  
Sądzie drzwi N r. 3.

Komornik Sądu Grodzkiego,
Rawa Riuska, 10 maja 1937. ’ 2043K

Km. 213/37 dawniej Km. 1225/35. K o , 
m om ik Sądu grodzkiego w O bertynie Igna* 
cy Kirszbaum z siedzibą urzędową w O ber 
tynie zawiadamia, że w sprawie egzekucyj* 
nej M osesa M ajera w H orodence. jako 
praw onabyw cy Towarzystwa Kredytowego 
w H orodence przeciwko 1) Drow i Samue* 
łow i Baranow i, 2) Hilelow i Baranow i, 3) 
Dorze Baran wszystkim w Rakowcu po* 
stanowił zgodnie z wnioskiem wierzyciela 
ograniczyć postępowanie egzekucyjne do 
Km. 213/37 o wpłaoomą przez dłużników 
do rąk wierzyciela kwotę zł. 450 i na za, 
sadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że w dniu 
25 czerwca 1937 o godzinie 9 ,tej rano na 
miejscu u dłużników w Rakowcu odbędzie 
się publiczna licytacja ruchom ości dłużni* 
ków własnych, składających się z 1 szafy 
jesionow ej z lustrem, 1 ubrania granatowe* 
go nowego, 1 biurka dębowego jasnego, 1 
umywalki z blatem marmurowym, S krze* 
seł jasnych, 1 pary koni wyjazdow/ch, a 
to 1 klaczy i 1 konia wałacha około lat 7, 
maści czerw onej, 1 ogiera maści kasztano, 
watej lat 5, 1 powozu żółto  l-afciero„«m8 o , 
100 kóp jęczmienia ocenionych na kwotę 
zł. 2.360, które oglądać można w dniu li* 
cytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
O bertyn, 28 maja 1937. 2046K

Km. 81/37. Obwieszczenie o licytacji rm 
chomości. Kom ornik Sądu grodzkiego w 
Zbarażu A polinary H erzog, m ający kance* 
larię w Zbarażu, ul. Sienkiew icza 11 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz* 
ncj wiadomości, że dnia 16 czerwca 1937 o 
godz. 10.30 w Szelpakach odbędzie się 2*ga 
licytacja ruchom ości, należących do Kazi* 
mierzą Bączkow skiego, składających się z 
1C krów czerwonokrasych, zajętych na rzecz 
Państwowego Banku R olnego we Lwowie, 
oszacowanych na kw otę 2.500 zł., oraz 3 
świń białych, 3 jałów ek czerwono białych, 
zajętych na rzecz Andy Stockel oszacowa* 
nych na kwotę 420 zł. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zbaraż, 30 kwietnia 1937. 2047K

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

O G ŁO SZEN IE.
1) Robinsohn O skar Jaku b (2 im.!, ur. 

dnia 13 kwietnia 1895 r. w Stryju , powiat 
S try j, syn Małki Robinsohn, przemysto* 
w:ec w Bydgoszczy wniósł prośbę o ze* 
zwolcnie na zmianę nazwiska rodowego 
Robinsohn na nazwisko „R obinson".

Urząd W ojew ódzki Poznański podaje 
powyższą prośbę do powszechnej wiado* 
mości z nadmienieniem, że w myśl art. 4 
ustawy z dnia 24 października 1919 r. (D r- 
U . Rz. P. nr. 88, poz. 478) wolno przeciw 
in  uwzględnieniu zgłosić sprzeciw, który 
podać należy do Urzędu W ojew ódzkiego 
Poznańskiego w przeciągu dni 90 od dnia 
ogłoszenia w M onitorze Polskim, które :ó *  
wnoczcśnie zarządza się.

Za W ojew odę:
D r. Z ielonki 

N aczelnik W ydziału 204!

Z B IÓ R K A  N A  R ID N Ą  S Z K O Ł Ę
przeprowadzona pod cerkwiami i instytu* 
cjami ukr. we Lwowie na podst. zezwolenia 
Lw. Starostw a G r. z dnia 9 IV . 1937 r. L. 
BP. 4/58^kwest/37 r. dała w wyniku zł. 
1437,03, którą to sumę zużyto na statutem 
przewidziane cele. 2052

R ada Powiatowego Sojuzu K ół Ridnej 
Szkoły we Lwowie.

U N IE W A Ż N IA  SIĘ zgubioną legityma* 
cję  szkolną N r. 33/111 A . wystawioną przez 
D yrekcję państw, gimnazjum. N r. 571 na 
nazwisko Starodub Jan . 2053
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